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Wczoraj w Kościele XX. Aranciszkanów , w czasie 
Wotywy. na cześć Śtej C e c y l j i , Patronki muzyki. A lu ­
mni tegoż Zgromadzenia, wykonali dzieła religijne zna­
komitych Kompozytorów: J. Elsnera , R . Z ien tarsk ie­
go, i H. Berlioza; a u stóp Ołtarza »Veni 9ponsa” Szy- 
derm ajera. Zakończył Kapłan celebrujący modlitwą 
s tosowuą do T e j  P a t r o n k i .

Bractwo O p a t r z n o ś c i  BOZKIEJ, które jutro obcho­
dzi pamięć zmarłych Fundatorów  i Dobroczyńców, oraz 
Braci i Sióstr, przez żałobne Nabożeństwo w Kościele 
po-P au/ińskim Śgo  D u c h a ,  zawiązało się w W arszawie 
razem z Arey-Bractwem Niemiecko-Katolickiem, przy 
Kościele Ś g o  B e n o n a  w  r. 1 0 0 9 ;  potwierdzone zostało 
przez. O j c a  Śgo U r b a n a  VIII, również z Arcy-Braclwem 
Nietnieckiem, Niepokalanie Poczętej N. MARJI P. w r. 
1623; w którym roku w miejsce Kościoła drewnianego 
i przez pożar zniszczonego,wybudowali Niemcy-Katolicy 
teraźniejszy Kościół po-Benoński. Bractwo O p a t r z n o ­
ś c i  BOZKIEJ, było tera dla rodaków tutejszych, czem 
Arey-Bractwo Niemiecko-KUolickie dla zagranicznych. 
Celem jego jest opatrywanie ubogich, opieka nad s ie ro ­
tami. nawrócenie złe życie prowadzących, przygotow a­
nie do dobrej śmierci chorych, i wogóleoddawaniesię  u- 
czynkom miłosierdzia, tak do ciała jako też do duszy śc ią ­
gających się: Fundatorowie równie Bractwa O p a t r z n o ­
ś c i  BOZKIEJ, jako też Arcy-Bractwa Niemiecko-Kato- 
lic, kie go Niepokalanie Poczętej N. MARJI Panny, ukryli 
swoje nazwiska. T y m c z a s e m  między Prefektami tego p o ­
łączonego Polsko-Niemieckiego Bractwa, czytamy wie­
kopomne imiona Najjaśniejszych Królów i Xiążąt: 
Zygm unta! II, W lady  sław  ilV ,C ecylji Renaty, Jana Ka­
zim ierza , Karola-Perdynanda, Anny-Katarzyny-Kon- 
s ta n c ji , Ludwiki-M arji, Mich iłu , Jana II I , Marji-Ka- 
zim iery, Augusta II, Arcy-Biskupów i Biskupów Alex: 
Sokołowskiego, Andrzeja Leszczyńskiego,Stani: Pstro- 
końskiego, Andrzeja Gembickiego, Stanisława Z arem ­
by, Macieja Łubieńskiego , Wojciecha Tyszkiew icza, 
Piotra Baszczewskiego, Abrahama W ojny, Mich: Dzia- 
lyńskiego, Jana Zamoyskiego, Andrzeja Szołdrskiego, 
Kazim: Czartoryskiego, etc. Razem z Arcy Bractwem 
Niepokalanego Poczęcia N. M ARJI P. Niemiecko-Ka­
tolickiem, w r . 1810, Bractwo O p a t r z n o ś c i  BOZKIEJ, 
przeniosło się z Kościoła po-Benońskiego  do Kościoła 
po-Jezuickiego ,a  następnie w r . l 8 ! 9 z t a m t ą d d o  K ościo­
ła  po-Paulińskiego, g&ut dotąd istnieje. Bractwo to s łu ­
sznie nazwane jest Bractwem O p a t r z n o ś c i  BOZKIEJ, 
bo nigdy nie miało stałych funduszów, ale adm inistro­
wało dobrowolnemi ofiarami, składanemi do swej kassy 
przez dobroczynne osoby, pragnące aby dary ich nieza­
wodnie były użyte ku najlepszemu celowi. W ostatnich 
czasach to jest w r. 1849, ze składek dobrowolnych swych 
Członków, oraz ofiar wspaniałomyślnych Dobroczyń­
ców, odnowiło Ołtarz O p a t r z n o ś c i  BOZKIEJ w K o­

ściele po-Paulińskim  Śgo D u c h a , a o tych wszystkich, 
którzy miłosiernym datkiem przyłożyli się do tak bogo­
bojnego dzieła, jak za ich życia, tak po ich zgonie, wcza- 
sie rocznych Exekwji, pamiętać się zawsze będzie w co­
dziennych modłach.

Rozkazem C e s a r s k i m , posunięci zostali na wyższe sto­
pnie, Urzędnicy Zarządu Jenerała-Intendenta armji czyn­
nej, na Radcę D w oru : P ort ianko-Mońko, Komissjo- 
ner  Prowiancki; a na Assesorów Kolegjalnych: Naczel­
nik Stołu Małecki, i K ontroler  fanno-D ziakiew icz. 
Nadto zamieszczeni zostali w służbie w tejże Intenden- 
tu rze jak o  Komissjonierowie, Assesorowie Kolegjalni: 
Janulewicz i Kocznow.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Stej A n n y  II kl:, PP. Hyacynta de S ilva -Mengo, 
Naczelnika Wydziału w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych Portugalskiem , i Szambelana Dworu Badeńskie- 
go ton  Kleidgen, Dyrektora Poczt i dróg żelaznych 
w Karlsruhe.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w W y­
dziale Kom: R. S. W. i D., m ianow ani: Adjunkt Po li­
cyjny przy Naczelniku Ptu Warszaws: Ig: Paszkiew icz, 
p. o. Prezydenta m. Włocławka w Gub: Warszaws:, i 
Sekretarz biura Naczelnika P tu  Siedlec: Karol Krasu- 
sk i, p. o. Prezydenta m. Siedlec w Gub: Lubelskiej.—  
Przez Rozporządzenia Kom: Rzą: i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale Kom: R. S. W. i D., m ianowani: Magister 
Medy: i Chir:, Akuszer Tad: W ieniawski, p. o. Członka 
honorowego Urzędu Lekars: Gub: Lubelskiej; Kanceli­
sta biura Naczelnika Ptu  Sandomier: Adolf Skrętow ski, 
p. o. Tłumacza w temże biurze; Zastępca Wójta G m i­
ny Wólka-Grodziska w Gub: Warszaws: Jan  Wolfram, 
p. o. Burmistrza m. Grodziska w tejże Gnbernji; spadły 
z etatu Kontro lerSkarbow y w m. Sieradzu Leop: Frank, 
p. o. Burmistrza m. Przyrowa w Gub: Warszaws:; Kas- 
s jer ra. Ostrowca w Gub: Radoms: Józef W alner, p. o. 
Burmistrza m. Wierzbnika w tejże Gubernji; Nauczy­
ciel Szkoły Elementarnej w m. Solcu Gub: Radomskiej 
Ant: L udziński, p. o. Burmistrza m. Olsztyna w tejże 
G u b ern j i .—  W Wydziale Kom: Rzą: Sprawiedliwości,  
mianowani: Podpisarz Sądu Pok: Okr: Hrubieszows:, 
Sekretarz Gubernjaloy Wincenty Bereza, p.  o. Pisarza 
w tymże Sądzie, i Aplikant Sądowy przy Tryb: Cywil: 
Gub: Warszaws: w Warszawie, Stan: Mikoszewski, p .o .  
Podpisarza S ą d u  Pok: Okrę: Hrubieszowskiego.—  Za­
twierdzeni: Pełniący w tymczasowej delegacji Urzędy: 
Pisarza Sądu Pol: Popr: Wydz: Włocławs:, Sekretarz 
Gub: Andrzej Koskowski, i Pisarza Sądu Pok: Okr:Sto- 
pnickiego, Sekretarz Kolleg: Szczepan D ram iński, p. o. 
tychże Urzędów, ze starszeństwem. —- W Wydz: Kom: 
Rzą: P. i Skarbu, m ianowani: Kancelista Kom: R. P. i 
Skarbu Lud: W inkler, p. o. Rachmistrza leśnego w Rzą­
dzie Gub: Płockim; Rachmistrz leśny w Rządzie Gub:
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Augustowa: S ttu: Sobolewski, p. o. Adjuukta Młodsze­
go w Oddziale lasów Korę: Skarbu; Podleśny biurowy 
w Leśnictwie Iłża, Adolf Bering, p. o. Podleśnego Stra- ' 
ży Piaseczno w Leśnictwie Ostrołęka, i Praktykant w Le­
śnictwie Kielce Felix  Kamocki, p. o. Podleśnego biuro­
wego w Leśnictwie I łż a .—  W Administracji Rządowej 
Dochodów tabacznych, m ianowani: StrażnicyTabaczni: 
Grzegorz Kozłowski, Józef Kowalewski, i Józ: Różycki, 
p. o. Podrewizorów Dochodów tabacznych.—  W biurze 
Marszałka Szlachty Gub: Płockiej,  m ianowany: Proto- 
kólista Sądu Pol: Popr: Wydz: Pułtuskiego, Józef Cheł- 
m icki , peł: ob: Młodszego Sekretarza Rancelarji tegoż 
biura.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę dani­
ny corocznej po korcy 20 czyli na miarę rossyjską cze- 
twerti 12, czetweryku 1, garncy 4, kwartdwie i 20 /100  
żyta, jako wieczny fundusz na rzecz XX. Reformatów  
w m. Chełmie, przez Właścicieli dóbr Chańsk, odsta- 
wiaćsię winnych, przez Marję z Ostaszewskich Okęcką, 
uczynioną.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym I  
In stanc ji G ubern jiA ugustow skie j, zawiadamia s t ro ­
ny interessowane, że Wiktor Bielicki, Komornik przy 
tutejszym Trybunale Cywilnym, w obowiązkach urzędu 
zawieszonym zostawszy, od d. 8 b. m. aż do dalszej w tym 
względzie decyzji, legalnie spełniać ich nie jest mo- 
c e n .—  Jan Grodziecki.

W dniu 5 b. m. (24 Października), odbył się w Ku- 
ryłowcaeh  w Guber: Podolskiej, w obec Rodziny i Przy­
jaciół, obrzęd zaślubin Hr: Mieczysława Przezdzie- 
ękiego, syna JW . R onstaiitego Hrabiego P rzezdzieckie­
go, Rądcy Tajnego, b. przez lat dwadzieścia kilka Mar­
szałka Szlachty G ubernji Podolskiej, i niegdy Adelajdy 
z Hrabiów Olizaróuj Podczaszanki W. Lit:, z H r: Ho- 
h o r ją  Komarówną, córką J JW W . Alexandra Komara, 
Dziedzica dóbr w Gubernji Podolskiej, i Pelagji z H ra ­
biów Mostowskich, ś. p. Tadeusza H r: Mostowskiego, 
Senatora Wojewody i Ministra Spraw Wewnętrznych i 
Policji Królestwa Polskiego, Córki.  Młodzi Małżonko­
wie, zaraz po ślubie, udali się do dóbr swoich Czarne- 
go-Ostrowia. — Nie pierwsze to skolligacenie wymie­
nionych wyżej znakomitych rodzin. Dziad Nowo-za- 
ślubionego, Hr: Michał Przezdziecki, Starosta Piński, 
poją ł  w małżeństwo, w wieku zeszłym, Marją Mosto­
wską, Wojewodziankę Mazowiecką.

, 11 : i -O : oprę! yiuj/nho*! :iy v.v/ruiflinj
Wczoraj, ogodz: 6tej wieczorem, w Kościele Archi-

: Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a . zawarty zo­
sta ł związek małżeński, przez W. Tomasza-Jana Kola- 
sińskiego, Expedytora Urzędu Pocztowego w Nowym- 
Dworze, i  J P a n n ą  Zofją Piotrowską, C órką Urzędnika 
X II I  Okręgu Pocztowego w Królestwie. Związek tęn 
pobłogosławiony byłpezez W. JX . W ittmana, p. o. Rro- 

jboszeza Parafji przy Kościele Metropolitalpym Śgo J a ­
n a . Przy zbliżaniu się Nowożeńców.do zawarcia zwią­
zku, Panna Młoda pQprowadzoną zoątała do Ołtarza, 
przez JO. Xięcia Golicyna, Dyrektora X III Okręgu P o­
cztowego w Królestwie. Liczne grono Rodziny, Przy­
jació ł i Znajomych, wraz z błogosławieństwem Kapła-

•  ̂ ws opt $ $ , . is i t s
na, połączyło swe szczere życzenia dla Nowo-zaślubio-
nej Pary.

Nakładem Xięgarni B. tessm ona , wyszedł 2gi po- 
szyt, zawierający Dzieje średnich wieków, dzieła pod 
tyt: Obraz H istorji Powszechnej, skreślony podług 
nowej zupełnie metody, ułatwiający wykład i naukę 
głównych wypadków od stworzenia świata do najno­
wszych czasów, przez D. Levi A lvares, przekładu H . 
L. Szanowni Prenumeratorowie mogą się zgłaszać po 
odbiór tegoż poszytu, tam, gd?ie przedpłatę złożyli. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie X i ę g a i n i e  w W arsza­
wie i na prowincji, tudzież wszystkie Urzędy i Stacje 
pocztowe. Ceoa-r8. 3.

Ju tro  ogodz: lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucy­
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Przemysława Potockiego; na które, stroskana Wdowa, 
wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Z na­
jomych.

Jutro , jako w dniu urodzin, w Kościele XX. Refor­
matów, ó godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo, za duszę ś. p. Jana Wrzosek, b. Pierwszego 
Pomocnika Radcy w Najwyższej Izbie Obrach:, E m ery­
ta, Członka Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpitala 
Dzieciątka JEZUS, Kawalera Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  
kl: Ilgiej,  i Znaku nieskazitelnej służby za lat XV; na 
które, pozostała Wdowa wraz z Synami, Krewnych i 
Przyjaciół zaprasza.

W czterdziestą  czw artą  życia, a dw udziestą  p ią tą  
małżeństwa swojego rocznicę, to jest d. 31 Październi­
ka r. 1851, pożegnała ten świet, a na lepszym połączyła 
się z trojgiem dzieci swoich, które ją tam poprzedziły, 
osierociła zaś tyleż żyjących dzieci i ich Ojca, a swoje­
go męża Adryana, Profesora Emeryta b. Uniwersytetu 
W arszawskiego, Cecylja z Kamockich Krzyżanowska. 

Jakby dla tego, że jej życie było podobne do zyciąChrze- 
ścjan z pierwszych wieków odkupienia ludzkości, chciał 
N a j w y ż s z y  S T  WÓRCĄ, aby je skończyła w przeddzień 
święta męczeńskich wyznawców C H R Y S T U S A .  I jakby 
dla tego oddała ostatnie tchnienie we wsi rodzicielskiej 
W egrzynowice, w Rawskiem, aby społem znajbliższe- 
mi jej niedawno bijącemu sercu, lud wiejski, z którym 
ją  łączyła wzajemna miłość, odprowadził jej zwłoki do 
rodzinnego grobu, do wsi parafialnej Budziszew ice, z a ­
stąpiwszy zapadłe zaszłego Słońca światło, rozpalone- 
mi przez siebie na pół mili ogniami. Jej bogobojne ży­
cie, trzy ostatnie takiego życia dni, przez które samą 
w BOGU utopioną myślą oddychała, jej nakoniec aniel­
skie na zawsze zaśnięcie, są /itu la jącą  dla opłakujących 
jej zawczesny skon rękojmią, że jej nieśmiertelna du ­
sza wstąpiła do grona spomnionych dopiero B łogosła­
wionych. Zgodnie też z tym czynem, przemowy trzech 
szanownych kap łanów , miane podczas pochowania je j  
zwłok, ą przerywane płaczem obecnych, z którymi ją  łą-  

.czyły węzły krwi. czci i miłości, przywodziły się do treści 
s łów Z B A W I C I E L A :  »Jam jest zmartwychwstanie i 
życie, i kto wierzy we mnie, ten, gdyby nawet um arł ,  żyć 
będzie, a kto żyje i wierzy we mnie, ten nie umrze na 
wieki.” (Ewang: Ś. J a n a  XI, 2 5 , 2 6 ) . -  ***
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Wyprowadzenie zwłok A. p. Józefa W ardzińskiego, 
nastąpi dziś o godz: 3.-j z południa, z Kaplicy X X . Ber- 
nardynów , na smętarz Powązkowski.

(A. n.) Któregoś dnia w zeszłym Październiku, w yw o­
łany  tą miłą pogoda co w nas rozbudza tęskność za upły- 
n ionem  latem, udałem się na Marymontckie rogatki w p o ­
le, i przebiegając lasy po lasach, zaszedłem aż na tamten 
koniec wzorowo urządzonych Młocin. Odpocząłem w o- 
berży, aż tu i niedaleko zachód jesiennego słońca, a ja le­
dwie powitałem te moje ulubione jałowce i sosny. N a­
myśliłem się w gościnnym domu do następnego dnia 
pozostać, i tej mojej odwagi nie będę nigdy żałował. 
Jeżeli natura miejsc okolicznych wystawiła mi zajmują­
ce widoki, miał je zarówno i dom w którym przez kilka 
godzin z a m i e r a ł e m  w podróży. Jego gospodyni tak u- 
przejma i miła, tak czynna całodziennie, sprawiedliwa i 
sumienna, tyle dla siebie szacunku obudziła we mnie, że 
nie naśladowałbym budującego jej przykładu, gdybym tu 
nie uznał jej zasług. Jeszcze ją  ^ idzę  krzątającą się 
w mieszkaniu, jeszcze brzmią mi w uszach głośne Wy­
razy rozmowy przez bufet: » 0 d  kogo?” »Od Kacpra." 
jo Ile chcesz?” »Kw aftę .” Nie dam kwarty, dość pół.”
}iAle, bo i na ju t ro .” »Przyjdź ju t ro .” 1 »Tak daleko 
chodzić.” ' »Nic nie pomoże! dam kwartę, wypijecie kw ar­
tę, a to za wiele na raz.”  ,T?ką była jej rozprawa z dzie­
wczynką, która ze wsi po gorzałkę  przyszła. A te roz­
p raw y  od rana do wieczora. A wieczorem1 gw ar w izbie 
pasm o mojph myśli plącze. W tem  bije zegdt1. »Gospb- 
darze! dóśc tego; dziesiąta! spać!” ' I w mgnieniu oka 
izba jak wymiótł, w izbie uciszenie. Tylko jeszcze z sie­
n i  protestację słychać: »Ale Jmość głodnych nas wy­
pędziłaś. Piliśmy, to teraz jeść chcemy. P roszę o śle­
dzia!” uMacie śledzia (rzekła zniżonym i łagodzącym 
głosem), ale idźcie go zjeść u Kowala, bo ja już poza­
mykać muszę.”  I usłyszałem jak zapadły wrzeciądze, 
ażeby na całą noc zapewniły spokojność. Zostałem 
z domownikami, z mieszkańcami karczmy, z której arę- 
dę już od lat pięciu ta dzierżawczyni wiernie uiszcza 
dworowi, gdy mu jej poprzednicy wszyscy się pozadłu- 
żali! Ale BÓG cudowny miesza się do rządów, tam gdzie 
Jego  miłość i bojaźń rządzącemi kieruje. Nie mówię 
tego natchniony rozpra wą ze m n^ nazajutrz, gdy po każ­
dej odpowiedzi na moje ile, za to? musiałem w zadzi­
wieniu zawołać: tak mało? gdy na ostatnie pytania, a 
ile za nocleg? odpowiedziano mi lakonicznem nic.
» Nic nie bierzemy, rzekła, Pan pierwszy nocujesz u nas.” 
Z k ąd  że ta aręda się bierze! pomyśliłem sobie, żegna­
jąc  dom błogosławiony, o którym jeszcze nie wszystko 
powiedziałem, Ćo chcę i muszę powiedzieć. Ktokolwiek 
z podróżnych nawiedzać go będziesz, a ujrzysz w kąciku 
sk ro m n ą  i młodą niewiastę z milczeniem na ustach, z i- 
gie łką w ręku, i czteroletnią córeczkę szczebiocącą jej 
nad uchem Tecię usłyszysz, wiedz, że moralna i bogo­
bojna Pani w tym domu, w domu ubogim daje przytu­
łek wdowie z sierotą. Na twarzy wdowy jeszcze nie 
zgładzone rysy żalu, powleka zasłona pocieszenia.z któ- 
rem  rzekła raz do mnie na b o k u :  » Widzisz Pan! jak 
w każdym zakątku jej pełno. Z nikogo nie korzysta nie­
prawnie. Od lat pięciu wvpłaca się wiernie dziedzicom.

< 0 .  (*j

Wydrzeć się od niej nie m o g ę : zawsze wymyśli dla mnie 
robotę, bo wie, że nigdzie nie znalazłabym miejsca z raem 
dzieckiem, którego drugą jest matką. Czy Pan dasz wia­
rę, że nietylko u trzym ujem nie  od śm iererm ęża,  nie tyl­
ko moją córkę którą się więcej niż ja zajmuje, ale i tę 
m ałą  dziewczynę służącą mej córki,  choć nie jest k o ­
niecznie potrzebna druga służąca w dom u.” Gdy tego 
doma wiała, postrzegłem łzy w je j oczach.—  A. W.

Wczoraj wieczorem, paropływ Nr Praga, przy­
holow ał do W arszawy  dwie gabary, z G dańska  z to­
warami powracające. Tak więc w drodze dwie już 
tylko ostatnie gabary pozostają, i zapewne najdalej j u ­
tro  do nas nadejdą.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od T. M. P. 
rs. 3, na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA JE Z U ­
SA przy słupie, w Kościele X X . Karmelitów  na  Kra: 
Przedmieściu. —  Zaś od J. N. (na intencję odzyska­
nia zdrowia) rs. 1 na powyższy Ołtarz; rs .  1 na odno­
wienie Kaplicy M ATKI BOZKIEJ Częstochowskiej, 
w Kościele po-Paulińskim  w W arszawie , i rs r .  1 na 
statuę MATKI BOZKIEJ, wznoszoną przed Kościołem 
X X . Reform atów .—  Złożono oraz od A. W. rs .  1, jako  
w dzień imienin Klemensa , z przeznaczeniem go dla 
T. Ch. Wdowy przy ulicy Żelaznej pod Nr 1129, obcią­
żonej wiekiem i kalectwem.—  Od E . C. kop. 60, dla 
TOcio-letniego starca Pielawskiego, przy ulicy Długiej 
pod Nr572/3.—  O byczaju i^  okolic ulicy Mostowej, zło­
żyli powtórnie dla oparzonego stolarza Pielawskiego  
z łp .3 0 ,  zebrane za niewłaściwe wyrażania się.

Potężny w rozliczne i zadziwiające wynalazki na lą ­
dzie, wiek XIX, chciał także jak widać zasłynąć na wo­
dzie, i w kartę swej historji wpisać odkrycie nowego 
morza polarnego. Wiadomo bowiem, iż zadan iem  że­
glarzy, a międży niemi i s ławnego angielskiego Kapita­
na Franklina, było opłynięcie^znerj/fa ' od północy 
przez morze lodoumte, tak jak opływają ją  od południa 
przez cieśninę Magelana. W yprawa ta wypłynąwszy 
na dwóch okrętach Erebus  i Terror w r .  1845, zaginęła 
bez śladu, a śmiały Franklin  miał paść ofiarą swojej 
odwagi. Powszechnem jest bowiem mniemaniem, iż od 
zatoki B arrow skiej wypływającej z zatoki B a jfiń sk ie j, 
k tóra leży między Grenlandją a północną Am eryką, i 
służy za drogę z Europy do tejże A m eryki, nie ma ża­
dnego przejścia przez morze lodowate do zatoki Berrin- 
ga  czyli Koka, oddzielającej Azję od północnej Am ery­
ki, i że z tego powodu zamierzone przez żeglarzy opły- 
nięcie tej strony świata, jest niepodobne. Tym cza­
sem ze wszystkich, na odszukanie Franklina, wysła­
nych wypraw, jedyna pod dowództwem Kapitana P im , 
najpomyślniejszym uwieńczona została skutkiem. Gdy 
bowiem wszyscy ióni okrążali tylko brzegi zatoki B a r-  
rowa, i z tąd wnieśli, że nie ma żadnego przejścia, 
Pim  przeciwnie przebywszy przylądek Rejlej, przy 
wejściu do zatoki W ellingtońskiej, odkrył ślady osa 
dy Franklina, i przekonał się że tu pierwszą przeby­
ła  zimę. Puściwszy się więc pieszo po lodzie, z jedy-  
nemi saniami Kam czadalskiem i, i przebywszy tym sp o ­
sobem 180 mil, od miejsca łączącego zatokę W ellingto­
na  zzatoką Barrow, u jrza ł przed sobą najczystsze mo-
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rze,  a po-nad nim stada ptas tw,  obok zaś zwierzęta  i o- 
k ry t e  z ie lonością lasy! Był  to dla tych żeglarzy widok 
t r udny  do opisania ,  zwłaszcza,  gdy tak nagle  wśród  o- 
kalającej  ich mroźne j  na tury,  zajaśniał .  T u  kończyła  
się ich pod róż  sani ami  i pieszo.  Rozpacz  oga rnę ł a  K a ­
pi tana Pim  na brak wszelkiej  łodzi ;  zwróci ł  się więc
0 150 mi l  na powrót ,  i zabrawszy  statek na sanie,  p r zy ­
by ł  powtó rn i e  nad brzegi  owego  zjawiska,  czyli morza 
;■polarnego. Ale drogi  czas m i ną ł ,  a zwierc i adło wód,  
pok ry ło  się falami  i b ry ł ami  p łynących  lodów.  Nie po ­
dobna było czekać,  gdyż zapas  żywności  wys ta r cza ł  tyl ­
ko na tydzień,  a nikt  nie m ó g ł  przewidzieć jak d ługo ta­
kowy stan po t rwa.  T o  jednak poda ło  powód m n ie m a­
nia,  iż w tym sam ym wypadku znalazł  się także i K a p i ­
tan Franklin , tem bardziej ,  że w żaden s posób  nie m ó g ł  
zaginąć  w zatoce B obińskiej, s ko ro  w Barrow skiej od ­
k ry t e  były ślady jego pobytu.  Nie ma wątpl iwości ,  że 
szczęś l iwszy od Kapi tana  Firn, ma j ąc  z sobą  łodzie,  
puśc i ł  się na odkryt e morze 'polarne, i op ływa jąc  n iezna ­
ne dotąd  brzegi  jego,  zaskoczony został  przez zmianę  
po ry  lodami ,  i wk ró tce z nich znowu  wypłynie .  Zjawie­
nie się Kapi tana  Franklinu, dos t arczyłoby n i e s łycha­
nych naukowych  ska r bów,  pod względem jeograt icznym.  
Kap i t an  Pim  w róci ł  do Anglji, i zdawszy o s w e m  od ­
k ryciu r apor t a ,  żądał  od Admiral ic j i  nowych zasobów,  
do powtó rzen ia  w szczęś l iwszej  porze swoje j  p o d r ó ­
ży. Admiral i c ja  ws t r zymała  swoje  wyrzeczenie  w tej 
mierze .

Nak ładem Xięga rn i  H en r yka  Nutansona, wyszedł  
zeszyt 65  i 66ty,  czyli t om u  4go  zeszyt  17 i 18ty Gate- 
r j i  D rezdeńskiej, zawiera j ący ryciny :  Metzu, Kurn i-  
czka;  Canaletto, Ve rona ;  Dow, Pus t eln ik;  i B uisdal, 
Po lowanie .  Cena  zeszytu k. sr .  25.  P r e n u m e r a t ę  na 
to dzieło p r zy j mu j ą  wszystkie  Urzędy i Stacje P o ­
cztowe Kró le s twa,  oraz  X ięga rn i e  k ra jowe  i z ag ra n i ­
czne.

W tych dniach przyby ł  do W arszaw y  znakomi ty  sza  
ch ista  Ma jo r  Jaenisch, k t óry n ie j ednok ro tn i e  i z k o ­
rzyścią  po tyka ł  się z szachistami  Londyńskiego  k lubu.  
P .  Jaenisch  znany jest  z w ybornego  dzieła swego pod 
t y tu łem:  A nalyse  du je u  des Echecs, wydanego w ję­
zyku francuzkim , a o f i arowanego J W .  Rz:  R. St: Pe- 

jak rów n ie  z licznych a r t yku łów  pomieszczanych  
w Palamedzie, Regence, Szachzeitung  i Chessplayers 
Chronicie. J ako  odznaczaj ący się g ł ębok im  rozb ior em
1 wielką  zna jomośc i ą  teorj i ,  zamierza  on  wkrót ce  wzbo ­
gacić naukę  gry szachowej, wydan iem pewnych zaczęć 
(debuts) ,  k tó r e  dotąd były jeszcze wątpl iwemi  lub n i e ­
rozw iąz ane m u  Nie możemy  to pominąć ,  iż znakomi ty  
ten szachista , jes t  uczniem J  W. Rz: Rad:  St: Petrowa, 
i że z gry  wyborne j  ucznia,  Publ i czność  nasza może 
sądzić o grze nauczyciela.

Za z łożony w Redakcji  Kurjęra  dyp lom Król a  Sta­
n isław a  A u g u sta ,  na Order  śg o  S t a n i s ł a w a  dla Cza- 
snowskiego, ze sprzedaży któr ego przeznaczono d o ­
chód  do puszki  dla s i ero t  i ubogich dzieci pod op ieką 
W a r s z a w s : T o w e :  Dobroczynnośc i  zostających,  o f i a ro­
w ano  przez Hr :  S. U., r s r .  3,  k tór e  też włożono  do tej­
że puszki .

Znakomi ty  nasz  A u to r  J .  I. Kraszewski, p r zybył  w czo- 
r a j d o  W arszawy, i s t anął  w hotelu Rzym skim .

Nak ładem Skł adu nót  muzycznych Ig: Klukowskiego, 
wyszły  Hootredar ise.  sko m p on ow an e  na o rki es t r ę ,  
przez J .  S tra u ss  syna,  u łożone na for tcpjen .  Cena 
kop.  sr .  30.

Na os t atn i ch  t a rgach W arszaw skich  i P ragskich  p ł a ­
c o n o :  za korzec  4ro- ćwier c iowy żyta  r s r .  3 k. 42Vz.  
pszenicy  r s .  4  kop.  MI*/*> g ry k ’ rs.  ’2 kop.  k V /z, owsa 
rs .  I k. 65 ' /2 ,  siana  t u r ę  j e d n ok o n ną  od rs .  2  k . 2 5  do 
rs .  4  ko: 5,  siana  turę  p a r o k o n n ą  od rs .  4  ko: 65  do 
r s .  6  kop.  45,  słom y  furę  zwyczajną  od rs .  I kop.  35  
do rs .  2  kop.  70. kartofli korzec  rs.  I kop.  63,  okowity 
garni ec  rs.  1 k o p : 2 3 3/4, szum ów ki garni ec  k. 72*/a.

W  Xi'ęgarni S . O rgelbranda  przy ulicy M iodow ej N. 496 
znajdują się następujące nowe dzieła: Ptasznik  t. j- w y jaw ie ­
nie sposobów łapania, obłaskawiania, i leczenia ptaków śpiewa­
jących i hodowania kanarków, kop. 50.̂  Żelirak murzyn 
przez Paw ła  F eua l, kop. 75. Górale hicskidowi zachodnie­
go pasma Karpat,  kop. 90. Miasta, wsie i zamki polskie 
przez Ad. Am. K osińskiego, 3 tomy z prenumeratą na 4ty, rs 4.
O  używaniu słonych wód ciechocińskich, kop. 60. Polska 
wieków średnich, czyli w dziejach narodowych postrzeżenia,
4 tomy, rs.  10 kop. 80. Przysłowia i zdania moralne 
dowcipne lub krytyczne alfabetycznie ułożone, kop. 50. Do­
mowy lekarz i domowa Apteka, kop. 10. Historia Lit- 
tcraruni Rontanariiin ab. A . S zm u r lo  kop. 30. 'Lrodło 
Żywota czyli przewodnik do Sakramentów, rs. 1 kop. 50. 
C zarny  tulipan romans XVI wieku przez Alexandra D u ­
m as, ‘l  tomy rsr .  1 kop. 20. Krótkie przepisy używani* 
kąpieli parowych przez O ssow skiego , kop. 25.

W c z o r a j  w T e a t r z e  W ie lk im  p r z y w o ł a n i  z o s t a l i :  po 
K om:  Nowy Rok, Pan Panczykowski; po sztukach ak ro ­
batycznych,  H ussein-Beck  i Hussein-Ag> po 2 -k ro ć .

Z  Petersburga. — N a j j a ś n i e j s z y  PAN,  mianować  
r aczył  B a r o n ó w n ę  He lenę  Brunnow. P an n ą  H o n o r o ­
wą  N. C E S A R Z O W E J . — N. PAN,  objawić raczył  mię­
dzy innemi ,  M o n a b s z e  Swoje  zadowolenie,  Komi t etowi  
op i ekuńczemu więzień w Gub:  W olyńskiej, za szczegół- 
niejszy pospiech w czynnościach « r .  1850.

Gazety Petersburgskie  donoszą  o ki lkunasto s m u ­
tnych wypadkach ,  zdarzonych na morzu  Baltyckiem , 
w d. i7/m i 18/3oz. m.. w czasie burzy i zamieci śnieżny ch.  
Między i nnemi ,  statek Guttenberg  (z Lubeki) zg iną ł  zu- 
pe łn i e pod W rangesholm, a jakiś s l « szkocki r ozbi ł  
się pod AspS. Ocala ł  z niego tylko jeden maj tek,  ale tak 
s łaby,  ż en i e  umia ł  powiedzieć nazwiska tego s ta tku.

Donoszą  z Moskwy, że w d. 2 4  z. m.  (5 b. ro ), Le- <£ 
karz  Przyborowski, odbył  publ i czną  dysput ę w ob ron i e  
napis ane j  przez siebie,  na o t r zymanie  s topnia  Dok to ra  
Medycyny rozprawy  : de morbo Brightii; w skut ek  cze­
go,  z decyzji Faku l t e tu  Lekarski ego,  s topień  D ok to ra  
przyznany mu  został .

A n g l j a . —  X ięż ua  Orleańska  odwiedzi ła  Kró lowę ;  
p rzybył a  ona n iedawno do A nglji i  s ynami ,  i zamie 
s zkuj e  w Claremont. —  Założenie  un iwer sy t e tu  czysto- 
Katol ickiego w Irlandji, ze składek dob rowo lnych ,  za­
pewne  przyjdzie wkrótce  do s ku tk u ;  Dr Newman ma  J 
zostać Rek to rem;  kiedyś był  to znakomi ty  nauką  Du- I 
cho w ny  anglikański, dziś P r a ł a t  Katolicki.  — W  dniu 
2 0 j m  b. m. do Liverpool przybędzie znany  Ap os to ł
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wstrzemięźl iwości ,  O j c i ec ,M athew.—  Oprócz  wysył a­
nych z A nglji pos i łków,  sprowadzi ć  ma j ą  do Kap kilka 
pu łków sypojów i l n d j i  wschodnich  i Ceylon, by ro z ­
w in ięc i em znacznych si ł  wojennych,  s t łumić  spiesznie 
wo jnę  z K afram i.—  Na posiedzeniu towarzys twa  jeo- 
graf icznego,  Po ruczn ik  Pim  ob ja śn ia ł  swó j  plan po ­
dróży dla wyszukania  Kapi tana  Franklin. P m  myśli  
udać  się przez Moskwę, Tobolsk, Irkuck  i Tugucz do 
brzegów Azji; z Moskwy do Tugucz d roga wynosi  3 , 500 
mi l  aug:,  odbędzie j ą  zaś w cztery miesiące sankami ,  a 
od Tugucz j ak można;  spodziewa się wrócić  w 1854 
ro ku ,  jeżeli prędzej  tra n k lin a  nie znajdzie,  bo mus i  zwie­
dzić 10 ,000 mil aug:  brzegu od azjackiego Ford-Cap 
aż do Cap-Cook. Admira l i cja  angielska  odmówi ł a  mu 
zas i łku na tę podróż ,  uda ł  się więc do skł adek p r y w a ­
tnych;  Lady fra n k lin  tylko 1,000 duka tów  mog ła  na 
ten cel poświęci ć;  ponieważ zaś koszta podobnej  wy­
praw y są bardzo wielkie,  przeto P.  Firn ma  zamia r  o dw o­
łać się ao wspania łomyślnośc i  N a j j a ś n i e j s z e g o  C ESA 
R ZA Wszech  łiossji, i pros ić  o pomoc ,  jakiej  w zwie­
dzaniu tych brzegów Syberji północnej pot rzebować  
może.  W dniu ISyra b. m.  m ia ł  ju j  wyjechać do Peters­
burga. H rab ia  Wielhorski, Sekre t arz  Cesarsko-Zżas- 
s y jsk ie j  leganji w Londynie, o świadczył  na tero zebra 
niu,  że P. Pim  zapewne  zyska w h o ss jt  żądaną pomoc,
je ;e l i  go zaleci s t owarzyszenie  jeografi  izne. P.  P m  zy­
sk a ł  j uż  poparc i e Lo rda Palmerston  i Si r  R.  Murchison, 
dość znaczne fundusze  i wiele l istów polecających.

A b s t r j a . Wiedeń 17go Listopada. —  Arcy-Biskup 
Lwowa, Xiądz  Baraniecki, został  dekre t em Cesarza 
Franciszka-Józefa, podnies iony do godności  Radcy T a j ­
n e g o . —  Z Galicji donoszą  o spodzi ewanych t am w a ­
żnych ułatwieniach,  zwłaszcza pod względem pasz po r ­
t ów i s t o su nk ów  z zagranicą.  —  Z Stam bułu  o t r z ym a­
no  wiadomość,  że z tamtąd wys łano już f i rman po zw a­
lający na budowę kolei  żelaznej w Egipcie  do Alexan­
d e r ,  zyskał  to Basza notą  bardzo zgodną.  —  W przy­
sz łym roku  spodz i ewają  się w p rowinc j ach  włoskich
wprowadzen i a  pos t ępowa(Jja j aV(nego i us tnego po try 
buna ł ach  i sądach.  Dzienniki  jeszcze obe jm u ją  op i ­
sy wylewów rzek i s zkód n iemi  zrządzonych.

F r a n c j a . Faryż 17go L istopada.—  Z powodu wie! 
kiej massy śniegów,  k tór e  u t rudni ł y  komum kac j ę  na 
kolei  żelazuej,  dzienniki ' ko re spondenc je  z Paryża  nie 
nadeszły do Bruxelli. * elegrafern tylko o t r zymano  w ia­
domość  o dzis iejszem posiedzeniu i , ^  (|8 kt<yrem T07 
b ie r ano  wniosek kwes torów żądający oddania Prezesowi  
Zgromadzeni a  na rodowego  władzy w zy w#t)ia bezpoś r e­
dnio wojsk na o b ro nę  izby, rozporządzenia  n iemi  we ­
d ług  s * e j  woli,  i rozlepienia tego p r aw a  p 0 koszarach.  
Mini s t e r  wojny uzna je  p rawa Zg romadzeni a  oznaczania  
l iczby wojsk,  na jego ob ro n ę  potrzebnych,  ale nie prZy. 
znaj e  p rawa  wydawania im bezpośrednich rozkazów.  
P an  Cremieux w imieniu górne j  lewej, sprzeciwia się 
wn ioskowi ;  podobnież inni  mówcy  tej s t rony Izby,  
zwłaszcza Pan  Michel de Bourges, k t óry  dowodzi ,  że 
Izba st raży wo jskowej  nie pot r zebuje ,  bo ją  lud s t rze­
że. Pan Thiers j es t  za wn iosk i em kwes torów.  Mi n i ­
s t er  wo jny  przyznaj e,  że kazał  zedrzeć w koszar ach .

deknet konstytuanty  w podobnym ;duchu co wniosek 
kwes to rów  wydany i rozlepiony.  Nakoniec  p rzys t ąp iono  
do głosowan ia ;  3 0 0  g ło sów oświadcza się za wzięciem 
pod rozwagę  wniosku  kwesto rów,  408  przeciw; wn io ­
sek więc zostaje odrzucony większością  108 g łosów.  — 
Przez  całą  noc poprzedzaj ąca  ciągni enie  loterj i  i ł ,d e j  
sztaby , sklepy w których spr zedawano  bilety, o twar t e  
mi  były i i l uminowane  z zbytkiem niezmiernym;  p e ł ­
no  też było kupujących;  jeden z tych skl epów w nocy 
z Soboty na Niedzielę,  przedał  za <*0,000 fran:  bi letów.  
—  Dwóch speku l an tów bardzo bogatych i dobrze  ob 
zna jmionych  z sz tuką drama tyczną ma za mi a rn a  bu lwa  
rze Tempie założyć teatr,  l iczący 10,000 miejsc po H /a  
fr .  T ea t r  nos i łby  nazwę Napoleon, a r epe r t ua r  jego b y ł ­
by rozmai tości  niezmiernej ;  p rzeds tawianoby draroata,  
me lodramy,  wodewile,  mimodramy ,  balety,  w ogóle  r z e ­
czy jak najbardziej  ludowe i bawiące .—  W ^intt Angou- 
leme Dosiadała ma ły  dom i g run t a  oko ło  f au ,  k tóre  na 
była za r es taurac j i ,  a które  należały kiedyś do rodziny 
L assrnsaa, z które j  wzięto m am kę  Henryka IV; Xię 
żoa zapisała t e s tamen tem ową ma ję tność  rodzinie  Las- 
sansaa.

H i s z p a n j a . —  Marg rab i a  Miro flores wystąpić ma  
z gabinetu,  a Min i s t r em  sp raw zagrani cznych ma zostać 
Marg rab i a  de Vildegamas, dziś Pose ł  w Paryżu. —  
H iszpanja  znacznie powiększa  swą  maryna rkę ;  w k ró t ­
ce w Ferrol spuścić ma j ą  z warsz t atów *2 okrę ty liujo- 
we,  2 fregaty i 6  mniejszych okrętów.  — Kró lowa,  we ­
d ług  s ta roży tnego  zwyczaju,  zaczęła  uczęszczać naN a-  
bożeńs two do dziewięciu Kościołów poświęconych P a n ­
n i e  MA RJI .  —  Z imno  w Madrycie bardzo wcześnie  i 
ba rdzo  dokuczl iwie czuć się daje.

N i e m c y . —  Zapewniają ,  że zmiana  P anu j ące go  w Ha­
nowerze, nie pociągnie  za sobą  zmiany sys tematu pol i ­
tycznego t amże .— E lek tor  H eski i X i ążę  Brunśw icki, 
p rowadzą  układy z dworami  niemieckiemi o u r egu lo ­
wanie  na s t ęps twa na t ron  w swych krajach;  E l ek to r  
chce t r on  zapewnie  synowi  swemu  z ma łżeńs twa  mor- 
ganotycznego; liczy on 12 dzieci z tego małżeństwa .

W ł o c h y —  W dniach 20,  21 i 22  z. m , w neapoli- 
tańskiem  nowe  t rzęsienie ziemi czuć się dało;  mias t a :  
Ascoli, Mełfi i Rapotla, ponios ły  ma ło  znaczące szko 
d y - —  Przed zawarciem konko rda tu  lA u s tr ją ,  P a p i e ż  
^ j ś l e  do Czech, Węgier i do innych prowinc j i ,  j ako Wi 
żyta tora  A p o s t o l s k i e g o , Ojca A m atori, z z akonu  Cy­
stersów . —  w  Ąnkonie  za pos i adanie  ukrytej  broni ,  
rozs t rze l ano  niejakiego Moncini.

R o z m a i t o ś c i . —  W fabryce porcel any Hr :  Oswalda  
Ihuna  w hlosterle, z rob iono  n iedawno  wspania ły ser-, 
wis s t ołowy,  dla Cesarza Ferdynanda. Każda sztuka 
w 6 exemplar zach  była w yp a| 0 „ a, a z tych wybierano 
dopiero te, k tóre  żadnej nie miały na sobie  skazy.  Każ­
da sztuka nacechowana jes t  z łoconym he rb e m Cesa r ­
skim.  P iękność ,  i do skona ło ść  wyrobu,  s tawia go na 
równ i  ifra n cu zk iem i.—  Przy  drodze wiodącej  iF ra n k  
fa r tu  do Hóchst, wieśniak kopiąc dó ł  na kartofle,  o d ­
k ry ł  og romny  zb iór  s tarej  b ron i  palnej ,  wynoszącej  
ki lka tysięcy sztuk.  Rdza zniszczyła ją  niezmiernie,  
zawsze  jednak j ako  zabytek s t srożytności ,  b ro ń  ta ma
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być zachowana, i do wszystkich rozes łan ą  m uzeów .  
Komissia. która się tym przedmiotem zajmuje, ma zło  
żyć wkrótce sprawozdanie h is toryczne.—  W ojna z  Ku­
f r a m i.  Kiedy A nglicy  rozszerzając sw oje  posiadłości 
morskie, i przywłaszczając w A fryce  kraj. przez który 
B aerow ie  przeszli uciekając przed niemi, zapragnęli 
także zagarnąć pod panowanie sw oje i K a fró w , dotąd 
niepodległych, a dawniej jeszcze w prowadzonej z Bae­
r a m i  wojnie przez A nglików ,  używanych prze* tych 
ostatnich przeciwko pierwszym, wtedy dało to pier­
wszy początek wojny i K a f r a m i ,  narodem osiadłym  
w  Afryce, i nadzwyczaj bitnym. W zapędzie swoim , G u­
bernator Kapu  Sir Harry S m ith ,  posunął granice po­
siadłości a n g ie lsk ic h  o 150 mil na p ółnoc  rzeki Oran-  * 
ge,  zagarniając pod swą władzę całą tę południową  
część A fry k i; mieszkańcy tego kraju uciekali w głąb, 
a A ngljo  stawała się bezwładną panią, zajmując tylko 
puste grunta w posiadłość. W takim razie, A n g l i fy  
widzieli się zmuszeni urządzić lioję poczt wojskowych,  
osadzić missjonarzy i kolonistów , obdarzywszy ich 
licznemi trzodami, które zdobyli na Kafranh.  Nadto, 
e.by zastąpić wojska wyniszczone wojną, uzbrojono  
podbitych juz poprzednio Huttento tów ,  i z tych urzą- 
d * 0 D0  milicję krajową. Była to chwila pozornego po- 
kojn, gdyż zawzięci Knfrowie.  spoglądając na kraj i 
zabrane im trzody, kusili się ciągle o odbicie,takowych.  
Jakoż, gdy Minister a n g ie l s k i  chciał urządzić w k a p  
n ow e B o ta n y-B ay .  dla osadzania tamże wywożonych  
z E u ro py  przestępców, a nadto, przenieść stolicę kraju 
do m. G rah a m s-to w n ,  czem rozdrażnił miejscowych  
mieszkańców, K afrow ie  obrali tę chwilę za najstoso­
wniejszą. i na now o rozpoczęli kroki wojenne. Sir H ar­
ry S m ith  zwiedzając poczty wojskowe, ujrzał się nagle 
otoczonym  przez wielką liczbę uzbrojonych, Kafrów .  
T egoż  samego dnia napadli oni w różnych punktach 
na linje pocztowe. Małe oddziały A n glików  albo p o ­
znosili ,  albo zabrawszy kilka fortec, wycięli załogę.  
Jednocześnie cała milicja H ott-n to tó w ,  i przyjaźni aż 
dotąd Naczelnicy K afrów ,  przeszli na stronę tych osta­
tnich. Sir Harry Sm ith ,  zmuszony był cofnąć się i 
zamknąć w fortecy, w której go Kafrow ie  obiegli.  Mo- 
że^zbyteczny zapęd, może chciwość, posunęła A n g lik ów  
aż po-za góry- Kap  otaczające, po-za rzekę S i  n iow q,  
nawet po-za O ran ge , i z tego to powodu, tern trudniej- 
szem  jest teraz ich położenie. Wprawdzie za pierwszą  
wieścią o wojnie, A n glja  wysłała posiłki, ale Sir Harry 
S m i th  ciągle pisze o nową pomoc. Dziś, jak donieśli­
śm y wyżej (patrz 4 n g l j ę ), Rada Gabinetowa znowu po­
stanowiła wysłać nowe siły , dla ukończenia tej wojny.  
N iem a  wątpliwości, że wojna wypadnie na korzyść An 
g l j i , cle idzie o  to, czy na długo? Korzyści te trzeba 
będzie drogo opłacać; cofać się ześ i opuścić wszystkie  
zdobycze, jakie Sir Harry S m ith  przysporzył A nglj i ,  
jest to zasłużyć na naganę za podbijanie kraju, k tóre­
g o  nie są w stanie utrzymać. Albo więc poświęcenie  
bardzo kosztowne a wątpliwe, albo upokorzenie; oto  
dwie drogi jakie pozostają A nglj i ,  jakby jaka kara za 
zbyt surowe postępowanie z kolonistami, i zbytnią żą­
dzę zdobyczy .—  Niedawno w pewnem towarzystwie

w F rankfurcie ,  rzucił ktoś pytąuje; kom o też świat u- 
r\wili*owariypiajwjęcej w inien?  Różni, różnych prry-  
taczali filozofów, prawodawców, wynalazców, i t. 
S n n  tylko Barpn B o ts z y /d  uśmiechnąwszy się znaczą­
co g łębokie zachował milczenie. — Nadworny k r a ­
w ie c  H enryko  LVgo Króla Francji ,  przedstawił Królo­
wi xiąz,kę, w której j,ak twjerdził. skreślił uwagi bardzo  
użyteczne,dla d o b ra  k ro ju .  Kroi przyjął dzieł,,, przej­
rzał kilka kart, i uśmiet hnąwszy się, rzekł do sw ojeg o  
kamerdynera: »Idź i ,pow iedz K anclerzow i,  aby mi 
uszył n o » ą  suknię, bo mój k r a w ie c  zatrudniony jest 
teraz dobrem Państwa.”

Apteka Edwarda Koope przy u licy  N ow y-Ś w ia t pod Nr 13Q2t 
ma za szczy t zaw iadom ić, iż odebrała transport z Paryża e arstw  
specjalnych, jako to: Roob B oyvrau Laffectcur, E ssence concentree  
dc Salsepareille  de Colbert, Dragees de cubebioc au copahu, 
h o u td es  arabes, P illu les d e V a llc t, D ragees de lactate de F er d eG e-  
lis  e t Coute, Eau de Lob, Papier epispastique d’A lbespeyre, Kusso 
ri-Hii-dc specifique contrę te ver  solitaire, G licerynę, Taffetas ep i­
spastiąue pour P entretien parfait des vesicato ires L eperdriel, an­
gielsk i P laster  p raw dziw y w  rćźuych kolorach, Papier Leperdriel 
pour cauti-res e t pour le pansement parfait des V esicatoires, T one  

• V esicante Leperdriel, Pate Bechique de Blondeau, Huile joden e 
Persou iie, środek nowo w p row ad zon y  w- użyeie praw ie bez sm a u, 
jako zastęp u jący  w  skutkach tran rybi, Opodeldoc du Dr S teers, 
V inaigre de T oile tte , Sirop de Dentition du Dr D elabare, Eau dc 
fleurs d’Oranger, P illu les de R l a u d , Papier Fayard,Sparadrape,Topi- 
que indicn gnćrison assuree des b ern iessan s bandages ni ressorts 111 
rem ćdes in te r io r s ,  E ssence ot Pcpermint, Gluten granule, Pastilles  
de V ich y , Pate gectorale de Regnauld, Sirop de L am ouroux, Sirop de 
D igita le, P a le  dc N afe, oraz Cukierki, ang ielsk ieim agn ezyow e, m ię­
to w e , i t. p.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Bliziński Józ: Oby: z B rzyszew a  nr 584; litociszew ski .łóz; Obyw: 

z K ałuszyna nr603; B ilicki Tom: Oby: z Jaw orzyna ur Soft; Chrza­
now ski Lucjan Dok: z Kąmieńca Podolskiego nr fil  5; D ąbrow ski Mar­
celi Oby: z C iechanow ca nr 2 684; Hann Ant: Intendent Menu z ■*>
d y u u  nr 6 0 7 ;  J a z y k n w  T a j u y  Radca z Petersburga; L eśn iew scy  “ -
Oby: z  B ylic, i Jan Ob: zJack ow a nr 1820; Ł ukow ski Stan: Ob- * 
lisz ew k a  ar 27; M atuszew ski Emanuel Oby: z Tymianki nr J  1 .P 
pcrinan Leon Hr. z Zam ościa nr 1297; S teinkcller Piotr Bank' z a 
rek  n r 6 38; W o ln iew icz ljrzęd : Izby O brachun:z W i e d n i a  nr tu .

nĄ /iecha li: Boniecka Józefa Oby: do Gub: Mińskiej; Chałanski 
Jen:-Major do Nowogieorgiesvska; D ę b o w s c y  Ign: i T yto*  * o at 
polska; M atusiewicz Teofila Oby: do Gub: Mińskiej; ( 'A lexandra  
W dow a po Rz: R ad cy  Stanu do Niemiec; Hr. Potocki Boles: Kamerj: 
D w :J . C .K . M., do Petersburga.

STRONY W ŁO SK IE praw dziw e, #  r i“ ? %  -
fabryki Stron przy u licy  Krak:-Prżedni: . i > o e  u a

^  D oniesienie Loteryjne z Kantoru J. ^ ^ ^ ^ ^ 3 3 3  
torskiej pod Nr 4 3 3 . Głńwna w ygrana rsi> a ,0 0 0  czy li zŁ 33 ,3 3 -  
gr. 10, ioprńcz w ie le  innych w y ^ y c h ,  padło w  moim Kantorze 
w  4ei kl- 78 Lot:. LOSÓW  k u p n y c h  do klassy 5ej, ca łycb  i c zę ­
śc io w y ch , w  tym że K antow e jeszcze  nabyć można.

W INO GRONA w łosk ie , M alvasia duże, Makaron N eapolitań- 
sk i. O w oce w łosk ie  w  enkrze, nadeszły do handlu M. Czarniaw - 
skie-Hi przy  u licy  N ow y-Ś w ia t;—  w  handlu tym  sprzedaje się  PO R­
TER  p raw dziw y angielski, w  całych  i w  pól butelkach po z ł. 3 gr. 
2 0 ,  i W inp Szam pańskie po z ł. 12.

Oueedaj P« południu, idąc u licą Jfreta ku N ow em u -S w .atu , 
zgubiony '-o8131 SZ Y M O N  w łosów . Ł ask aw y  Z nalazca raczy  
o d e s ł a ć  do Sklepu W ędlin  N itsch , obok Kościoła Śgo K rzyza, 
Za stosow n ą nagrodą.—  W  tym że sklepie, można się dow iedzieć  
o KRO W IE w  dobrym gatunku, która je st do sprzedania.
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JNowy S k ła d  M ydła  tua le łow ego  i  P er fu m  Hugona SH er, 
p rz y  u licy D łu g ie j  N r  489  d. 

p (J)eca sw oje: MYDŁA: kokosowe, migdałowe, millćflęurs, do 
p rao ia , do golenia, chińskie, morskie (do prania koronek do tiu ­
lów ); Krem y do golenia; P roszek do mycia; E x trak ta  perfumo­
we; W ody koloóską i law endow a; P om ady: Hoile antique, i Ma­
kassar; T ynkturę  do kadzenia; Blanc de perles; Ruż i Eau d e ja -  
velle do w yw abiania plam z w ina, etc.

PIA N O  VENTIKA; oraz FO R TEPJA N  mahoniowy, 
są  do w ynajęcia lub do sprzedania pod Numereut 
517 przy ulicy Daniłowiczowskiej w domu Bibljo- 
teką Z ałusk ich  zw auym , w korpusie, w drugiej sie­

ni, na Im  piętrze.
W arszaw ski A r ty le ry js k i A rsenał K onstrukcyjny niniejszem 

zaw iadam ia, iz w dniu 30 L istopada (11  Grudnia) i 4 /1 6  Grudnia 
rr. b , odbyw ać się będzie w domu pod Nr 1778 a, p rzy  ulicy 
S to-Jersk iej, licytacja, na dostaw ę 6 ,500  czetw erti W Ę G L I drze­
w nych. Do licytacji przypnszczeni będą tylko zaopatrzeni w św ia­
dectw o W ładzy miejscowej z r. b. na p raw o przystąpienia do ta ­
kow ej, oraz m ający odpowiednią kaucję, w yrów nyw ającą  Sęiej 
części całkow itej summy zakontraktow anej t. j . rs . 1 ,300 . L i­
cytacja odbyw ać się będzie od godz: 10 z rana do 12 w południe, 
i po upływ ie tego czasu, nikt do takow ej przypuszczonym  nie 
będzie. P rzejrzeuie  w arunków  i bliższe objaśnienia udzielane 
będąkażdodziennie, w yjąw szy dnie Niedzielne i św iąteczne, w Kan- 
cellarji Arsenału od godziny 9 z rana do 2ej p o po łudn iu .—  Do- 
wódzca W arszaw skiego A rty le ry jsk ieg o  A rsenału K onstrukcyj­
nego, Pułkow nik, Garbmtow  1. T łum acz A rsen:, Zimm ermaĄn.

■ Z powodu przerw y fabrykacji, je s t do sprzedania tanio, w ka-i 
Jżdym czasie, kompletna Angielska parow a M A S K K Ń IA , o£ 
■sile czterech koni; użyta być może do każdej fabrykacji, a sz cze*  
■gólniej do Cukrowni. Bliższą wiadomość pow ziąść można ni 
j p .  Moritza Sachs  Intro ligatora, m ieszkającego p rzy  ulicy Sena 1 
itorskiej, w domu Petyskusa Nro 473 lit: B, w prost T eatru . 1

Georg K eiser, zam ieszkały w  Amsterdamie na Geldersclie Kade 
N r o l ,  podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że w sk u te k  
w ynikłego w  dniu 25 Lipca 1851 w  mieszkaniu jego na Gelder- 
sche Kade Nro 85 pożaru, ośmnaście sztuk OBLIGACJI 
C ząstkow yeh a 11. 500; z Emissji 1835 r., w raz  z ich kuponami 
ed 2 S tycznia 1852 r . i dalszemi, eałkow iciespaliły  się, i w perzy n ę  
obrócone zostały , i numera tychże Obligacji, a m ianowicie:
S e r  184, N r 18 ,392 , Ser: 303 , Nr 30 ,277 , Ser: 303, Nr 30 ,278 , 

„ 513, „ 51*219, „ 513, „ 51 ,220 , „ 583, „ 58 ,276 ,
„ 5 8 6 , , ,  5 8 ,5 9 4 ,, ,  5 8 6 , , ,  5 8 ,5 9 5 , , ,  6 0 2 , , ,  6 0 ,1 1 0 ,
„ 602 , „ 60 ,112 , „ 884, „ 8 8 ,3 1 4 , „ 1230, „ 122 ,973 ,
„ 1342, „ 134,124, „ 2035 , „ 203 ,465 , „ 2288 , „ 228 ,7 7 5 ,
„ 2706, „ 270 ,532 , „ 2816 , „ 281 ,5 0 9 , „ 2945 , „ 294 ,4 5 0 ,

zaciągnięte zostały do kontrolli Banku Polskiego.

^  S ą  do sprzedania P Ł A C E ,  _położone przy  ulicy J e - ^ t  
S ?  rozolimskiej, pomiędzy Nowym -Swiatem  i ulicą M a rsz a ł-^ Ł  
w . kow ską. W iadomość blizszą powziąść można p rzy  ulicy 
^ M a rs z a łk o w s k ie j  pod p tr1® 84 na Isf.oiu p iętrze od fron ■ y : 

tu , drzw i p rzy  schodach. J

SPECYFIKACJA Lom bardow a, wydana za Nrem 3 ,319 , nale­
żąca  do biletu zastaw u Nro 10 ,085 , zaginęła. U prasza się w ięc 
każdego, ktoby takow ą znalaz ł, o oddanie je j do D yrekcji Lom­
bardu w M ag istra le ,tu te jśzym  urzędującej, tern bardziej, ze ża­
dnej ztąd korzyści 'odnieść nie nidże, albowiem stosowne ostrze­
żenie ju ż  nastąpiło.

P otrzebny je s t UCZEŃ do X ięgarni, dobrej konduity, w  w ie­
ku lat, od 13 do 15. W iadomość w  X ięgarni Nowoleckiego p rzy  
ulicy Sgo Jana Nr 19.

lot-oligatorow ie życzący dostarczać PUDEŁKA tekturow e, u- 
żyw ane, do zabaw ek dla dzieci; zechcą się zgłosić do sklepu fa ­
bryki M intera.

ŁOSOS IA wędzonego, oraz WINOGÓW i ŁO SO SIA  
m arynow anego; nedszedł tran sp o rt z E lb ląga do Handlu W in  i. 
Korzeni T eodora  T o c k ,  p rzy  ulicy Podwal.

Osoba la t loewdycb; płci żeńskiej, może mieć pomieszkanie is tó ł, 
za udzielanie konw ersicji ję z y k a  francuzkiego lub niemieckiego, 
Panienkom chodzącym  na pensję: posiadająca zaś m uzykę, mo­
że ińieć stosow ne w ynagrodzenie, przyczem  będzie mogła daw ać 
lekcje dla sw ego uży tka , jeże li tego będzie sobie życzyć. W ia­
domość p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1308, w oficynie na Im  
p iętrze, gdzie kw aterunek, w  godzinach: t  raua do 9, po południu 
od 1ej do 4ej.

G O R ZELN IE  i BROW ARY, znajdą w  oddziale Meteorologi­
cznym, z m ate rja łu  angielskiego trw alszego j»k dotąd znanego, 
w szelkie probierze Stum iarowo, Magierki do koutrollow auia K ar­
czem, Ciepło i zimno-mierze, Term om etra do trebhauzów  i kopców , 
jak  rów nież ulepszone Saccharom etra do cukrow ni; tam że przyjm u­
je  w szelkie re p a ra c je .—  J. Pik, Optyk M. W arszaw y , ulica Mio­
dowa n r 497.

Od 1 Kwietnia 1852 r .,  potrzebne je s t MIESZKANIE z 8u do 10 
czystych Pokoi, z dogodaościami, d lafam ilji, przy  ulicy N ow y-Sw iat 
lub póbliższysh takow ej. Życzący wypuścić do nąjmu pomieszka­
nie, naw et w  domu którego Pokoje zostaną ukończone na wymienio­
ny term in, może p rzy  zaw arciu  umowy odebrać z góry całoroczną 
zapłotę. Zgłosić się przy  nlicy Mokotowskiej pod Nr 1674, w le­
w ym  pawilodie, na 2łn p ię trze , codziennie od lO d o  2ej.

P rak tykan t dotychczas u mnie bodący, oddalony został od obo­
w iązków ; zaw iadam iając o tern niniejszem, proszę żadnych w y ­
p ła t, temuż ua mój rachunek nie czynić, ani tow arów  nie w y ­
daw ać, gdyZ dla domu mego za w szystkie potrzeby gotów ką p ła ­
cę; w ydający  ua mój rachunek jak iekolw iek tow ary  na k redy t, 
sam sobie winę stru ty  przypisze. -— A. H ering , ulica Niecała.

FO RTEPJA N  mahoniowy, o 7u oktaw ach, z całym  
blatem, 4ma sztabami isp re jcą , mało u ż y w a n y ,je s t 
do sprzedania p rzy  ulicy T rębackiej w  domu pod Nr 
642, na Iszem  p iętrze, N r 1. W iadomość od godz: 

3ej po połuduin.
Ktoby sobie ży czy ł porządnego SŁUŻĄCEGO z chlubuemi św ia­

dectwam i, ua wieś, lub w  podróż do Ces.-Rossyjskiego; może po­
w ziąść wiadbiność od Szw ajcara P io tra , W domu Hr. And: Zam oy­
skiego przy  ulicy Nowy-Swiat.

Do handlu W in i ^Korzeni pod Nr 2 6 6 /7  p rzy  ulicy F re ta , po­
trzebny je s t UCZEŃ dobrej konduity, posiadający początkow e 
nańki.

P rz y b y ły  z zagranicy Mechanik, tudzież posiadający Rzeźbiar­
stw o i Sztycharstw o ,życzy  p rzy jąć  obow iązki tak w Królestwie lub 
Ces:-Rossyjs:, w  fabrykach C ukrow ych lub innych, tudzież podej­
muje się w  przeciągu "lat 2cb, jednego lub 2«h Ludzi przydanych 
sobie, w yuczyć, jako  prowadzicieli m a c h i n y , oraz około tejże d ro­
bnych 'reparacji. Zam yśla zabaw ić w W arszaw ie najdalej do dnia 
10 Grudnia r .b .  W iadomość dalsza w  Xięgarni P . B ernstein, u  L e ­
ona Idzikowskiego.

Do składu A. G iw artow skiego et C°, p rzy  ulicy Mi.jdowej w d o - 
"mu Grabowskiego, nadszedł św ieży transport STRON praw dzi­
wych Rzymskich, i najlepszych FARB do olejnego m alowaoia; 

A tó re  po Ćenie nader umiarkowanej sp rzeda ją  się.
OSOBA tohjąca la t 38 , 'obeznana dokładnie:pod.każdym  w zglę­

dem z Gospodarstwem wiejskietn, k tóra przez la t  kilkanaście t r u ­
d n i ła  się tym  zawodem w W . X. Poznańskiem, Ba co posiada 
chlubne dówbdy, żyćzy p rzy jąć  'obow iązek Rządcy Dóbr, L a ­
sów, F ab ryk , i t .  p. Wiadomość u W łaściciela domu N r 139 4
przy  ulićyM arszałkdw skiej.

W  domu P. S z y m a ń s k i e j  przy u licy  Chłodnej pod N r 926  4 , je s t  
do odstąpienia MIESZKANIE składające się z 2ch Pokoi, z Kuchnią; 
oraz do sprzedania MEBLE mahoniowe, i Szafa do  sukien jesiono­
w a, rozbierana, za p rzystępną cenę, a to z powodu w yjazdu. W ia­
domość ua miejscu na dole od frontu.

ŁAS dębow y, w artości kilkadziesiąt tysięcy , zdatny ua klgp- 
ki i belki, nad rz e k ą  sp ław ną położony, jest do sprzedania. W ia­
domość powziąsć można w  godzinach rannych, u W łaściciela do­
mu pod Nr 6 7 1 6, p rzy  u licy  Leszno i Karmelickiej; —  w tym że 
domu, jest S tajnia i W ozow nia, do najęcia każdego czasu.
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Mam honor uprzedzić JW \V . i W W . Panów , że Z ak ład  KRA­
W IECKI pod firmą F. Sokołowskiego dotąd exystu jący , odtąd na 
sw oją ręk ę  i na sw oje imie dalej prow adzić będę. Z akład  ten po­
zostaje w dotychczasow ym  lokalu p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej 
w  domu Neumana pod Nrem 476 d, na Im  piętrze. N ajusilniej- 
szem staraniem  mojem będzie tak jak  dotąd skarbić sobie w zglę­
dy JW W . i W W . Panów, i tym  celem p rzy  doborze najzdolniej­
szych pracow ników , zaopatrzyłem  zakład  mój w najśw ieższe i naj­
celniejsze w yroby  krajow e i zagraniczne. Śmiem sobie tuszyć, 
że  p rzy  moich ciągłych usiłowaniach, potrafić sobie na zaw sze 
zaskarbić  tęż samą wględnos'ć JW W . i W W . Panów , ja k ą  mnie 
aż do tej chwili zaszczycać raczy li.—  Fran: Gronowski.

Wtoby miał do sprzedania O W C E, mianowicie Sko­
py w średniej w ełnie, zdrow e i do chowu zdatoe, 
może je  natychm iast spieniężyć, w dobrach Rusinów 
w Pow: Opoczyńskim; dokąd adresow ać proszę na 

Radom, P rzysuchę, do R ządcy dóbr Rusinów, Łąckiego; lub do 
W arszaw  y , ulica Tam ka N r 2843. —  Tam że znajduje się KOMI­
NEK żelazny, ozdobny, bardzo mało używ any , do sprzedania.

H am burg , w  m iesiącu P aździerryku  1851.
Mam zaszczyt podać do wiadomośei Publicznej, iż z dniem j 

51 szvm Listopada r. b ., KANTOR mój PRA W D ZIW Y CH  IM ^ 
jjPORTOWANYCH SYGA.lt HAW ANSKICH, o raz INTE-S 
5RESSÓW  KOMM1SSOWYCH i SPEDYCYJNYCH, pod firm ą;^ 

PAUL P H IU P P  LANDAU,
•przeniesiony zostaje pod N r 37 przy  ulicy N euw all.—  Dzięku j  
Ijąc szanownym moim Korrespoudeutom za dotychczas okazanej 
‘ ‘ zaufanie, upraszam  o zachowanie onego i nadal.

P aw eł F ilip  Landau.
  W .W A W .N W .W A Y A W ń W A .*

DOBRA odległe od W arszaw y mil 8, p rzy  trakcie W arszaw skim  
położone, rozległe blisko w łók ebełm: 30, w ysiew u 200k o rcy  ozi­
miny, w tej w iększa część pszenicy sieje się , w gruntach le j  klas- 
sy pszennych, obszerne i obfite łąk i lądow e i paśniki mające, są  do 
w ydzierżaw ienia na la t 9, lub do sprzedaży z wolnej ręki; o w arun­
kach można pow ziąść wiadomość każdego dnia do godz: 10 z rana, i 
od 2ej do 6 po południu, w  domu pod Nr 1301  przy ulicy N ow y- 
Św iat, na 2m piętrze od frontu, naprzeciw  domu Trouvego, F a b ry ­
kanta w yrobów  brązow ych.

DOBRA ziemskie, obszeruości w łók 14 m iary uowopolskiej, 
z lasem mieszanym, w  odległości po mil 3 od miast P łocka, P łoń­
ska i W yszogroda, są  do sprzedania z wolnej ręki. W iadom ość 
w  mieście Płocku u W łaściciela domu pod Nr 326 przy  ulicy 
W ięziennej.

DOBRA K raszkow icc, położone o milę od miasta W ielunia, ro z ­
ległe w łók uowopolskich 105, w dobrym  gruncie, z dostatecznym  
lasem i łąkam i, z w ysta rczającą  robocizuą, zw szelk iem i iuweu- 
tarzam i, gorzelnią, są do sprzedauia z wolnej ręki. W iadomość 
o w arunkach sprzedaży można mieć na miejscu, lub w  W idzowie 
pod Radomskiem. . .,

T rz y  POKOJE z Kuchnią, z Salonem lub bez, zupełnie umeblo­
wane, są  do w ynajęcia przy  ul: N ow y-Sw iat pod Nr 1261, na 2in 
piętrze; może być Stajnia i W ozow nia. W iadomość tamże.

N B .  Jest do sprzedania za cenę p rzystępną, A P T E K A  
z Domem i dwoma włókami gruntu ornego, lub bez tegoż, w mie­
ście Kleczewie; od granicy W . X ięztw a Poznańskiego o milę, od 
m iasta Powiatowego Koniu o trzy , a id  sąsiednich A ptek o trzy  
lub 4 ry  mile “dlegtego. Okolice m iasta, stanow ią liczne wsie za­
możne. Interessent o bliższe szczegóły zgłosić się zechce do A. 
L iidert w Kleczewie Gnbernji W arszaw skiej Pcie Konińskim.

Dziś rano ciepło stopni 3. W czoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano w ysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 9.
TEATR W IELK I. Ju tro , Ostatnie przedstaw ienie Akrobatów

P erskich , z odm ianą sztuk.
S. G rze iu łka , T ancerz Teatrów  W arszaw skich, zaw iadam ia

Osoby interesow ane, iż rozpoczął udzielać lekcje TA Ń CÓ W ,
w  domach p ryw atych , jako tez w mieszkaniu swojem- Mieszka
przy  rogu ulicy Zakroczym skiej i Nowe Miasto pod Nr 327.

M■ ■ ■ ■ M i*

Nauczyciel TA Ń CÓ W , podaje do publicznej w iadom ości, 
że przed nadchodzącym K arnaw ałem , w yucza ociu tańców  
najpotrzebniejszych w 20tu  kilku Lekcjach, osoby naw et 

**wcalenie tańcujące; przytem  udziela lekcje tak w  swojem 
m ieszkan iu ,jako  też po domach pryw atnych i pensjach. Mieszka 
p rzy  ulicy Sto-Jańskiej pod N r 17, na lm  piętrze pd frontu. Za­
stać go można od godziny 9 rano do 7 w ieczór.—  P. S liiyń sk i.

Nowo-załozona CUKIERNIA C. W edla , przy ulicy MiodowejJ 
!pod Nrem 484, w domu Wgo Kochanowskiego, naprzeciw  R zą * 
Bdu Gubernjalnego; ma zaszczy t polecic Szanownej Publiczności :9 
J D R E Z D E Ń S K I S Ł O D O W Y  S Y R O P ,
"nader skuteczny na kaszel i ka ta r, buteleczka po *ł, 1 gr. 15 

^Jpo zł. 3, bardzo za granicą poszukiwany; o raz K A R M E L  1 
mu PIERSIOWE, funt po zł. 3.

W łaściciel zakładu, z uwagi na liczne bardzo cierpienia,^ 
■jakie wilgoć obecnej pory powoduje, poleca Karm elki w y że jj 
łwspomnione Szanownej Publiczności. _ _ _ _ _  Uj

Św ieże KASZTANY (M arony), pierw szy transport tegoroczny, 
smażone w cukrze, funt po zł. 3; oraz różne Cukierki od kaszlu i ua 
piersi, jako to: Cukierki szlazow e, owsiany C ukier, Cukier lodow a­
ty  w różnych gatunkach, Buldegom, słomiany cukier, Pastelki reglis, 
funt po zł. 3; Pateiniu i Inpekakuaua, funt po z ł. 6; F leursu lpbureuse 
i Pastelki pektoralue, funt po zł. I ;  Sirop pectoral, Sirop kapiter 
w flaszeczkach, po z ł. I gr. 15 i po zł. 3; Racahout des arabes w o- 
ryginulnym  słoiku, z przepisem polskim i francuz:, po rs. 1, w pacz­
kach po zł. 1 gr. 10, na filiżanki po gr. 20; K arm elków  funt po zł- 2 
i po zł- 3, i codzieu świeżo gotowany Ruljeu z pasztecikiem , filizan- 
ka po g r .  15. Na lo w szystko Szauo: Publiczność, uprzejm ie zap ra­
szani, w domu Rezlera Nr 451.

\  Podpisany A dm inistrator Zakładu PIW A  Bawarskiego,^ 
[ z  Brow aru Haberbusch, Schiele  e t  Klawe, p rzy  ulicy Mio-^
|  do w ej pod Nrem 491 istniejącego, przypom inając się w zglę-i 
kdom Szanownej Publiczności, zaw iadam ia u in ie js z e m , i z v  
* w  powyższym  Z akładzie , prócz zw yczajnych PRZEKĄSEK,Nk 
k lo s ta ć  można  codziennie różnych P I E C Z E N I  J J ó  \\  IE-jR 
kllZY N Y ; zaś w Niedzielę i Czw artek, FLAKU W z pul­
p e t a m i ;  w P o n ie d z ia ł e k : BIGOSU i OZORA na szaro; w e \»  
IkW torek i w Sobotę: PEKJJFLEJSZU z Grochem; w d n iX  
^postne: R Y B  w rozm aitych gatunkach; a 10 w szystkoJh  
Eprzy najrychlejszej usłudze. A ugust  Seholz. \

11 11 O W  A »
PORTERU I PIW A  BAW ARSKIEGO, 

HABERBUSCH, SC«lK^E et KLAWE,
przy ulicy K r o c h m a l n e j  Nro 1003, d

zawiadamia uiniejszem PP- Kupców miejscowych i na pro- / 
wincji zam ieszkałych, tud*i|*  mne Osoby w stosunkach han-1 

kdlowych z nim z o s t a j ą c e ,  ,  Ą
s p « » e d a ż

P O R T E R U
EXXBA u o i b ł e  s t o u t
ua sposób angielski fabrykow anego

WA BITELH Ii
j u z  s i ę  r o z p o c z ę ć 8*

I Z. j I Ujju uiiv j /iuti uv.o j   j • "  v 1UIU3I.U puu ii i > -a- — _________

W D rukarni K urjera W arszaw skiego.—  Wolno drukow ać. W arszaw a d. 11 (23) Listopada 1851 r .— Starszy  Cenzor, L .T .T i  ippli/i.


